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numerze „N. Reformy“. 


Niewyjaśniona sytuacya polityczna. — Wyrok 
w procesie ks, Bfilowa. — Cesarz Wiiheim zacho- 
rował — Kongres kadetów w Helsingfors. 


Sytuacya polityczna. 
(Telegramy „Nowej Reformy“ z 7 listopada) 


Wiedeń. Wyjaśnienie sytuacyi także i 
wczoraj nie nastąpiło, a sprawa nie posu- 
nęła się ani na krok naprzód. Sytuacya jest 
dosyć zawiłą, W kołach dobrze poinformowa- 
nych zapewniają, że obecnie nie można mówić 
ani o przesileniu parlamentarnem, ani o prze- 
silenin gabinetowem, lecz tylko o przesile- 
niu czesko partyjnem. Informacye te są 
o tyle słuszne, że obecnie w obozie czeskim pa- 
nuje rozstrój. Młodoczesi wystąpili znowu 
Z aspiracyami do ministerstwa handlu i przez 
to utrudniają rozwiązanie przesilenia. - A gra- 
ryusze czescy nie chcą także przyjąć in- 
nego portleln, jak tylko portfel ministerstwa 
rolnictwa, czemu sprzeciwiają się agraryu*- 
8zeniemieccy iinne strounictwa niemieckie, 
a także i chrześcijańsko-sspołeczni. — 
Wszystkie stronnictwa niemieckie, przedstawia- 
jące razem 170 głosów, wydelegowały członków 
swoich do wspólnego komitetu, aby czuwał nad 

' utrzymaniem wspólnego postępowania. Nie wia- 
domo, czy jest to koalicya jedynie „ad hoc“, 
czy też o charakterze trwalszym. 

Wiedeń. Przewodniczący klubów czeskich ob- 
radowali wczoraj wieczorem, jednakże obrady 
nie dały rezultatu. Komunikat, wydany o tej 
konferencyi, podnosi, że pos. Praszek oświad- 
czył, iż jego stronnictwo trwa w postanowie- 
niu, iżby nie obejmował innego portfelu, jak 
tylko tekę rolnictwa. 

Praga. „Prager Tagblatt* wymienia jako 
kandydata na ministra czeskiego dra 
Herolda 


Honterencye bar, Becka. 


Wiedeń. Bar. Beck obradował wczoraj przez 
cały dzień z przywódcami czeskini i niemiecki- 
mi, celem wyrównania dyferencyj, które są 
przeważnie natury osobistej. Po południu 
udał się bar. Beck do dra Luegera i konferował 
z nim dłuższy Czas o położeniu politycznem. Wo- 
bec braku dokładnych wiadomości o przedmiocie 
tych konierencyj, obiegały wczoraj tozmaite 
pogłoski, a między innemi także o zamiarze 
powołania dra Ebenchoha na ministra 
handlu, oraz kreowania ministerstwa 
robót publicznych, na którego czele miał- 
by stanąć pos. Gesman Pogłoski te nie znaj- 
dują wiary ze względu na to, że chrześcijań- 
sko-społeczni trzymają się na uboczu. - 


Stanowisko stronnictw niemieckich. 


Wiedeń. „Deutsch Nat. Corresp.* ogłasza ko- 
munikat donoszący, iż kierujący komitet 
niemieckich stronnictw zebrałsię wczo- 
raj pod przewodnictwem dra Sylwestra na kon- 
ferencyę, w której brali także udział ministro- 
wie: Derschatta, Marchet i Prade. 
Omawiano obecne położenie polityczne, 
przyczem wszyscy trzej ministrowie po kolei 
zabierali głos, aby dać wyjaśnienia na wysto- 
sowane do nich pytania. Omówiono także u- 
chwaloną onegdaj przez niemieckich agraryu- 
szów rezo.ucyę, przyczem pos. Peschka dał wy- 
czerpujące wyjaśnienie w sprawie stanowiska 
agrarnej partyi wobec przesilenia. Przeprowa- 
dzono zasadniczą dyskusyę nad wszystkiemi 
w ostatnich czasach poruszonemi kwestyami 
i usunięto panujące wątpliwości. l 

Również desygnowano delegatów, którzy wraz 
z delegatami chrześć.-społecznego stronnictwa 
zbiorą się dla omówienia kwestyj ugodowych. 
Do tego desygnowano posłów: Chiarego, Gros- 
Sa, Peschke i Syiwestra. Mianowanie piątego 

nka pozostawiono stronnictwa niemiecko- 
radykalnemu, 
„ Wiedeń. „Corresp. Austria“ ogłasza komuni- 
kat, donoszący, że na wczorajszem trzechgo- 
dzinnem posiedzeniu partyi chrześć.-społecznej 
dr Lueger poczynił ważne oświadcze- 
w pac toczyła sią dyskusya nad 

Wiedeń. Niemiecko-narodowy zwią- 
zek zebrał się wczoraj dla omówienia położe- 
nia politycznego. Według wydanego komunika- 
tu, projektowane powołanie posła Pra- 
szeka na ministra rolnictwa oznaczono ze 
wszystkich stron jako niemożliwe do za- 
akceptowania przez te stronnictwa, Prezy- 
dyum związku zostało uproszene aby porozu- 
miało się z niemieckimi ministrami i prezyden- 
tem ministrów w sprawie narodowych interesów 
niemieckich. 


A— RL 


Komisya ugodowa. 


(Tel. „N. Reformy* z 7 listopada.) 


Wiedeń. Komisya ugodówa odbyła wczaraj 
w obecności prezydenta gabinetu, oraz mini- 
strów skarbu i kolei posiedzenie, na którem 
przedewszystkiem dr Kramarz podziękował 
za wybór na przewodniczącego, poczem doko- 
nano wyborów zastępców przewodniczącego 
i wybrano: dra Lechera, Głąbińskiego 
i Plo ya Na sekretarzy między innymi zostali 
wybrani:dr Battaglia i Łuszczkiewicz. 

Następnie rozpoczęła się generalna dy- 
skasya nad przedłożeniami ugodo- 
vemi 


Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym | wych zdecydowany krok na drodze politycz- 


nego rozdziału Austryi i Węgier. Podsta- 
wa dualistyczna z roku 1867 zosiała stanow- 
czo zarzuconą, jednakże z tego nie wyciągnięto 
koniecznej konsekwencyi co do państwowej sa- 
modzielności krajów reprezentowanych w Ra- 
dzie państwa. Delegacye należy znieść. Wydane 
na podstawie 14 w swoim czasie, konieczne 
zarządzenia sprowadza rząd do dzieła ugody, 
jako integralną część w formie ustawy. Mow- 
ca odpiera to stanowisko z całą stanowczością 
i pozostawia odpowiedzialność za nadużywania 
$ 14 tym czynnikom, które swego czasu te za- 
rządzenia wydały. Wystosowuje do prezydenta 
ministrów usilną prośbę, by nie uważał polity- 
ki jedynie jako kwestyę osób, ale jako kwestyę 
programu i wskazał posłom drogę, którą mogą 
iść nietylko chciwi zaszczytów, ale i mężowie 
o niczawisłych przekonaniach. 

Pos. Schłegl pragnie, aby komisyi przed- 
łożono wszelkie w.ciągu pertraktacyj zawarte 
umowy i aby wyjaśniono, czy tekst przedłożeń, 
wniesionych w austryackiej Izbie poselskiej, 
identyczny jest z przedłożeniem, wniesionem 
w węgierskiej Izbie. Podkreśla prawo austrya- 
ckicj połowy monarchii dowiedzenia się o tre- 
ści paktu, zawartego między koroną i koalicyą 
i oświadcza, -że do kompleksu przedłożeń ugo- 
dowych powinna być także wciągniętą kwe- 
stya bankowa i wojskowa. Zarówno przyję- 
cie, jak i odrzncenie ugody jest 
złem, a które z nich jest mniejszem złem, to 
mowca będzie mógł wtedy rozstrzygnąć, jeżeli 
rząd odpowie na szereg pytań, jakie w dysku- 
syi specyalnej będą postawione. 

Po przemowie jeszcze ks. Auersperga 
obrady przerwano. Następne posiedzenie dzisiaj 
o 11 przed południem. 


Proces Ks. Büiowa. 
(Telegramy „N. Reformy“ z 7 listopada) 


Berlin. Proces Biilowa przeciw Brandowi nie 
obudził już tego zajęcia, co proces Hardena. 
Jednakże i na ten proces przybyło bardzo wiele 
publiczności. Najwięcej sensacyi spodziewano 
się po zeznaniach ks. Biilowa i ks. Eulenbur- 
ga. Oskarżony Brand robi wrażenie człowieka 
chorego, cierpiącego na zboczenia seksualne, — 
Ks. Eulenburg przybył wsparty na ramieniu 
syna i służącego; ma on wygląd człowieka 
schorowanego. Sąd odmówił wezwania świad- 
ków, przedstawionych w ostatniej chwili przez 
oskarżonego, przeważnie deputowanych wło- 
skiej Izby, a wśród nich i deputowanego so- 
cyalistycznego Ferriego. — Bülow przesłuchi- 
wany jako Świadek, twierdził dalej, że 0 roz- 
maitych nadnżyciach seksualnych kółka z Lie- 
benbergu dowiedział się dopiero w ostatnich 
latach, przedtem jednakże nic o tem stanowczo 
nie wiedział. 

Przewodniczący: Oskarżony twierdzi, że 
pan z księciem Kulenburgiem często mówiłeś o 
sprawach homoseksualnej natury i że w tych 
rozmowach często dawałeś wyraz swemu wstrę- 
towi do płci żeńskiej. — 

Ks. Bülow: O ile sobie przypominam nigdy 
o tem nie mówiliśmy. Wstrętu do płci żeńskiej 
nigdy nie miałem. 

Przew.: Może pan przecież kiedyś o tem 
mówił? 

Bülow: Sądzą że nie. 

Gdy wezwano dla złożenia świadectwa ks. 
Eulenburga, zapanowało na sali wielkie za- 
ciekawienie. Ks. Eulenburg zeznaje, że od mło- 
dości jest zaprzyjaźniony z ks. Bitlowem, jc- 
dnakże nie wie, jakoby Biilow miał skłonności 
homoseksualne, lub dopuszczał się na tem tle 
czynów karygodnych. Dale; polemizował ks. Eu- 
lenburg z orzeczeniem wydanem przez rzeczo- 
znawcę Hirschfelda w procesie Hardena i wy- 
raził się, że wobec takiego orzeczenia żaden 
człowiek nie może się czuć bezpiecznym. Pisy- 
wałem listy egzaliowane do przyjaciół — mó- 
wił — lecz gdybym był wiedział, że to się tak 
skonczy, byłbym nigdy nie zawierał przyjażni“. 
Świadek powoływał się dalej na to, że Goethe 
pisywał także do przyjaciół listy egzaltowane. 
Uwag świadka na temat kamaryli, nie dopuścił 
przewodniczący. Eulenburg zapewnił w końcu, 
że nigdy nie dopuścił się czynu karygodnego. 

Berlin. Na wczorajszej rozprawie ks, Buelo- 
wa przeciw Brandowi przesłuchiwany oskarżo- 
ny oświadczył, że zarznt homoseksualności — 
jego zdaniem — nie jest zarzutem, podniósł go 
zaś wobec Buełowa, gdyż ten nczynił ten 
gam zarzut swoim wrogom, aby ich o- 
balić. 3 s 

Przesiuchiwany uastępnie kanclerz ks. Bue- 
low oświadczył, że był tylko kilka razy u 
Schacfera na obiedzie i nigdy z nim nigdzie nie 
jeździł. Kanclerz zaprzeczył dalej, jakoby stał 
poza atakami w piśmie „Zukunit* przeciw roz- 
maitym osobistościom z powodu homoseksualno- 
ści i kamaryli. Ani tych ataków nie spowodo- 
wał, ani na nie nie wpływał Jako kanclerz 
Rzeszy i jako człowiek, uważał za swój obo- 
wiązek wystąpić przeciw niesłychanym zarzu- 
tom, jakie mu uczyniono. 

Na zapytanie oświadeza ks. Buelow, że wy- 
mienieni świadkowie z Rzymu są mu przewa- 
żnie nieznani. Tajnego radcę Schaefera poznał 
w Rzymie, jako sumiennego nrzędnika i przyjał 
go następnie w Berlinie, 

Przewodniczący oświadcza, że podniesiono 
zarzut, iż ks. Buelow bardzo przyjaźnie żył 
z mężczyznami, którzy bywali u ks. Eulenburga 
i którzy podejrzani są o skłonności homosek- 
sualne. Bywał tam także Schaefer. Wymieniano 
uściski i pocałunki, 


Dr Locher widzi w przedłożeniach ugodo-| Ks. Buelow odpowiada, że o ile wie. nigdy 


słyszał niekorzystne o nich pogłoski, nie miał 
jednak żadnych faktycznych podstaw, by po- 
czynić oficyalne kroki. ©  homoseksuaMfości 
nigdy z ks. Eulenburgiem nie mówił, ani też 
o usunięciu $. 175, 

Ks. Eulenburg oświadcza, że nie jest mu 
wiadomem, by ks. Bülow kiedykolwiek w roz- 
mowie okazał jakąkolwiek skłonność do męż- 
czyzn. On sam nigdy nie dopuścił się wykro- 
czenia przeciw $ 175, Jest dumny, że miał do- 
brych przyjaciół Całą tę niesłychanie brudną 
hecę przeciw jego osobie zainscenizował Har- 
den i consortes. O nzułościach między ks. Bū- 
lowem i Schaferem tic nie wie. Nigdy nic nie 
uczynił, coby na to wskazywało, że uknuł in- 
trygę przeciw ks. Bflowowi. Temsamem upada 
niesłychany zarzat, jakoby stał w łączności z 
atakami na ks. Biliowa. 

Radca Schäfer zaprzecza, jakoby pomię- 
dzy nim a ks. Bfilowem coś istniało. 

Siostrzeniec ks. Biilowa zeznaje w 
tym samym duchu. 

Publicysta Gehlsen oświadcza, że od sze- 
regu lat usiłuje zwalczać męską prostytucyę. 
Słyszał od dra Hirschfelda, że ks. Bülow był 
przedmiotem wymuszania. Także wiadomem mu 
jest, że mówiono, iż stosunek ks. Biilowa i 
Schiifera był bardzo „intime*; hr. Schulenburg 
w listach dawał to do zrozumienia, Świadek 
jest przekonany, że oskarżony działał w dobrej 
wierze. 

Dr Hirschfeld oświadcza, że nie wie nic 
autentycznego, z czegoby można wnioskować o 
ks. Buelowie. Z oskurżonym nigdy o Buelowie 
nie mówił, 

Oskarżony oświadcza, że wszystko, co wie 
o Schaeferze, dowiedział się od Gehisena, a ten 
od dra Hirschfelda. 

Dr Hirzchfeld przeczy temu, podając, że 
nazwisko Schaefera jest mu zupełnie nie znane. 

Nastąpiła południowa pauza, poczem na po- 
południowej rozprawie przesłuchiwano komisa- 
rza kryminalnego Treskowa. 

Treskow zeznaje, że przed 2 czy 3 laty, 
po rozmowie jego z Brandem, skradziono mu 
z jego pokoju służbowego cały materyał; — 
w dzienniku „Montagsblatt* niejaki Schneidt 
twierdził, że materyał ten przyniósł mu jakiś 
nieznany człowiek. 1 

Brand wzburzony oświadcza, że przez to 
czyni ma się ogromny zarzut. 

Następnie obrońca osk. Branda oświad- 
cza w jego iwieniu że na podstawie wyniku 
rozprawy nabrał przekonania, iż podniesione 
przez niego ciężkie zarzuty nie odpowia- 
dają prawdzie i z najgłębszem ubo- 
lewaniem oświadcza, że dał się skło- 
nić do tego otrzymanemi wiadomościami. 
Gdyby ks. Buelow był obecnym, prosiłby go 


o przebaczenie. Może mu jeszcze tylko na tem| b 


zależeć, aby wykazać, że musiał dać wiarę wia- 
demościom, jakie z różnych stron otrzymał. 
Obrońca proponuje dlatego przesłuchanie kilku 
świadków, których trybunał jednakże odrzucił 

Prokurator proponuje rok i 6 miesię- 
cy więzienia i natychmiastowe zamknię- 
cie. 

Przed zamknięciem postępowania dowoduwe- 
go odczytano pismo prezydenta policyi 
z Rzymn, który na zapytanie prokuratoryi, 
czy taktycznie — jak oskarżony twierdzi — 
w aktach rzymskiej policyi ks. Bülow i radca 
Schäfer figurują jako homoseksualni, odpowia- 
da, że w aktach i regestrach prezydyum rzym- 
skiej policyi ks. Bülow i Schäfer nie figurują 
jako homoseksualni. 


Wyrok. 

Oskarżony został skazany na rok i 6 mie- 
sięcy więzienia i z powodu obawy ucieczki 
natychmiast zamknięty. — Nadto uchwalił try- 
bunał zniszczenie użytych form i płyt drukar- 
skich. 

W uzasadnieniu wyroku podniesiono, że w 
artykule Brand uczynił zarzut homoseksuałno- 
ści w ogólności, bez powiedzenia, jak rozu 
mieć należy ten wyraz, a więc mógł oskarżony 
także myśleć o czynach, podpadających pod 
prawo karne. Jako obciążającą okoliczność n- 
znano, że obrażony jest najwyższym urzędni- 
kiem państwa i że stało się to publicznie, w 
prasie. 


Telefoniczne Í telegraficzne 
wiadomości „Nowej Reiormy“ 


z dnia 7 listopada. 


Wiedeń. Jak słychać, wobec braku miejsca 
w gmachu parlamentu, Izba panów ma być 
przeniesiona do nowego sKkrzydia Burgu, 
które podobno do celów mieszkalnych się nie 
nadaje. 

Rzym. Sąd karnj 3Kazuł 5 osób, które 15 
sierpnia w San Marino napastowały kardynała 
sekretarza stanu Merry del Val, na więzienie 
od 65 dni do 4 miesięcy 1 na grzywny. 


Audyencye. 


Wiedeń. Cesarz przyja wczoraj przed połu- 
dniem na półgodzinnej audyencyi ministra woj- 
ny Schóneicha, a Następnie na trwającem 
kwandrans posłuchania ministra spraw we- 
wnętrznych Bienertha. 


Dr Wekerie w Wiednia. 
Budapeszt. Prezydent ministrów dr Weker 


z Schueferem nie był w zadnem towarzystwie. 
Także i mnych twierdzeń nie potrzebuje odpie- 
rać. Hr. Linara nie zna. Co do ks. Hohenaua 
i ks. Kulenbarga, to dopiero w ostatnich latach 


dzie przyjętym przez cesarza na audyencyi. ' 


Postalaty pocztowych urzędników 
ambulanscwych. 


Wiedeń. Deputacya pocztowych urzędników 
ambulansowych, którą tworzyli z ramienia kra- 
kowskich urzędników pp. Heinrich, Witosiak i 
Troka, zaś z ramienia lwowskich pp. Kromp, 
Weinsaft i Szajer, pojawiła się wczoraj w par- 
lamencie i wręczyła przywódcom Koła polskie- 
go petycyę w sprawie zmiany przepisów, odno- 
szących się do ubezpieczenia od wypadka, w 
tym dnchu, aby wypłacana ubezpieczonym ren- 
ta wynosiła w każdym wypadku 100 procent 
t. zw. zdolności zarobkowania. — Deputacya 
otrzymała zapewnienie, że ze względu na nie- 
bezpieczną i ciężką służbę pocztowych urzędni- 
ków ambulansowych, życzenia ich będą poparte 
i będą poruszone w dyskasyi budżetowej, 


Dyslokacya pułków konnicy. 


Wiedeń. Komenda dywizyjna konnicy, obej- 
mująca 19-stą i 21-szą brygadę konnicy z pul- 
kami ułanów nr. 1, 4 i 13, oraz pułkiem dra- 
gonów mr. 9, będzie przeniesioną z XI do V 
korpusn do Preszburga, zaś 18 komenda konni- 
cy w Złoczowie, obejmująca pałk dragonów 
nr. 9 i pułk ułanów nr. 13, przeniesioną zosta- 
nie ze Złoczowa do Wiednia. 


Z Sejnu węgierskiego. 


Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu Sej- 
mu węgierskiego, gdy pos. chorwacki Tuscan 
miał rozpocząć przemawiać, zawołał ktoś z dru- 
giej galeryi: „Nie słuchajcie tego człowieka, 
gdyż jest on zdrajcą! Nie reprezentuje on tn 
interesów Chorwatów, stoi bowiem w służbie 
kamaryli wiedeńskiej!* Prezydent musiał prze- 
rwać posiedzenie z powodu wrzawy, jaka po- 
wstała. Demonstranta owego sprowadzono do 
kancelaryi Izby, gdzie stwierdzono, że wywołał 
on już przed paru tygodniami podobną scenę. 


Zatwierdzenie wyroku na ks. Hlinxę. 

Budapeszt. Najwyższy trybunał zatwierdził 
wyrok, skazujący księdza Klinkę na 2 lata 
więzienia 


Choroba cesarza Wiihelma. 


Berlin. Cesarz Wiibeim zachorował. 
Dzienniki podają, że zachorował on wśród 
podobnych objawów, jak cesarz Fran: 
ciszek Józef, jednakże bez symptomów in- 
fluenzy. Cesarz Wilhelm silnie kaszle, 


Se(m Rzeszy. 
Berlin.. Pierwsze posiedzenie Sejmu Rzeszy 
odbędzie się 22 b. m. o godzinie 2 po poła- 
dniu. 1 


Zwołanie Sejmu prasziego. 
Berlin. Sejm pruski został zwołany na 26 


Niendały zamach na pociąg. 

Berlin. Dzienniki donoszą o zamachu na 
pociąg pospieszny, jadący stąd do Ro- 
syi. Mianowicie w pobliżu stacyi Sadowa ktoś 
położył dwa progi na torze, wkrótce przed 
nadejściem pociągu. Zamach wczas spostrze- 
żono. Dwaj sprawcy zamachu zdołali 
uciec, połączy wszy się po drodze z trzema 
indywiduami oczekującemi na nich. W sprawie 
tej wdrożony śledztwo, 


Upadłości w Niemczech. 


Hamburg. Wielkie wrażenie zrobiła tutaj upa- 
dłość jednej z najstarszych firm eksportowych 
i importowych: Deibanco & Comp. Eksportowa- 
ła ona przeważnie artykuły przemysłu rosyj- 
skiego i azyatyckiego. Pasywa firmy wyno- 
szą przeszło 3 miliony marek, W spół- 
właściciel firmy Delbanco zastrzelił 
się, drugi współwłaściciel Salamonsohn 
uciekł. 

Także firma Backer 6 Comp. zgłosiła niewy- 
płacalność; pasywa wynoszą dwa miliony 
marek. 


Operacye banku francnskiego. 
Paryż. Bank francuski postanowił udzielić 
bank `“ angielskiemu nowej pożyczki w wyso- 
kości kłiikudziesięciu milionów, a mi- 
wo ro ue podwyższyć stopy dyskonto- 
we]. 


Kongres kadetów. 


Helsingfors. Przybyło tu przeszło 200 zastęp- 
ców partyi kadetów na zebranie stronnictwa. 
Wczoraj odbyło się poufne posiedzenie. 


Napad na miasto. 


Teheran. Telegram Niem. Tow. kabl. donosi: 
Na miasto Astrabad napadł szczep 
[ungmanów i obrabował je. 


Z sali koncertowej. 


Czy publiczność krakowska ma naprawdę u- 
podobania kameralne czyj nie, trudno byłoby 
wywnioskować z powodzenia takich koncertów 
dotąd urządzonych. Na występie tria holender- 
skiego, doskonałego z pewnością, ale artystycz- 
nie stojącego przecież niżej od kwartetu Szew- 
czika, sala była dobrze wypełniona, gdy czescy 
artyści grali prawie przed pustymi krzesłami, 
a nieporównany kwartet paryski zdołał zgro- 
madzić liczbę słuchaczy, odpowiadającą stanowi 
kasy zaledwie niespełna trzystu koron. Nasuwa 
się obawa o losy koncertu kwartetu bruksel- 


le udaje się w piątek do Wiednia, gdzie bę-|skiego, któremu nawet Niemcy, zaślepieni w 


swoim Joachimie. przyznają palmę pierwszeń- 
stwa wśród korporacyi kameralnych. Dlatego, 
chociaż to do sprawozdawey muzycznego nie 
należy, wypada już dzisiaj przypomnieć, że taki 
koncert się odhędzie i że pustki na nim byłyby 
bądź co bądź zawstydzającym dokumentem mu- 
zycznej kultury Krakowa... 

Tymczasem: tio holenderskie. Po krótkotrwa- 
łem rozrośnięciu sią w kwartet, powróciło zno- 
wu do swego pierwotnego składn. Ten powrót 
był bardzo stosowny — trudniej bowiem nadą- 
żyć tylu doskonale juź zgranym czwórkom, niż 
utrzymać się na wyżynie, osiągniętej w trójkę. 
A jako trio, są pp. van Bos, van Veen i van 
Lier na razie bez konkurencyi. Duszą tego mi- 
niaturowego zespołu jest znany dobrze w Kra- 
kowie wiolonczelista van Lier, on jest ukrytym 
dyrygentem i nadaje każdej wykonywanej rze- 
czy cechy swojego pojęcia. Jest to właściwość 
bardzo ciekawa, ale jednocześnio słaba strona 
tria. P. van Lier bowiem i jako muzyk i jako 
wirtuoz przewyższa znacznie swoich towarzyszy 
i mimowolnie do pewnego stopnia „wybija się 
na plan pierwszy*, co w kameralnej muzyce 
powinno być wykluczonem. Jedyne to zresztą 
zastrzeżenie artystycznej natury, jakie produk- 
cye tria mogą wywołać, osłabia znacznie oko- 
liczność, że obaj towarzysze van Liera starają 
się do niego jak najbardziej dostosować i prze- 
jąć tym bujnym temperamentem, który jest 
udziałem ich wybornego kolegi. 

Pozatem ich zgranie i porozuwienie jest po- 
sunięte daleko, a wrażenie, jakie wywołują, 
bardzo artystyczne. Grali brahmsa trio c-dur, 
przy całej doskonałości roboty, dla naszych 
słowiańskich pojęć może za mało barwne a jak 
gdyby niedopowiedziane, ponadto grali wspól- 
nie Beethovena trio d-dur, jako ostatnią. a za- 
raz m najlepszą część koncertu. Wprawdzie ta 
wstępne „allegro“ graunem bjło w stosunku do 
końcowego „presto“ za prędko, ale okupita to 


ślicznie poprowadzona kantylena środkowej 
części 1 wogóle nader żywe przedstawienie Ca- 
łości, i 


Między oboma triami popisywał się jako 80- 
lista p. van Tier w koncercie Naint-Suónsa, 
wywołując oczywiście zwyczajne wybuchy en- 


'"uzyazmu i niemniej gorąco przyjmowany p. 


van Veen. Ten ostatni mie jest skrzypkiem 
wiełkiej miary, ale ma swój pewien naturalny - 
sentyment, którym ujmuje słuchacza. Dał tego 
dowód mniej może w ulubionej przez wirtuo- 
zów „Folii“ Corellego, ile w dodanej nad pro- 
gram „Aryi* Pergolesa, wykonanej bardzo pię- 
knie. 

Miarą niezwykłego ożywienia obecnego sezo- 
na koncertowego może być okoliczność, że sala 
starego teatru „pracuje* nietylko w uświęcone 
tradycją poniedziałki i piątki, ale także w iune 
dni, Na przełamanie tej tradycy! może sobie co- 
prawda pozwolić wiedeńska orkiestra symto- 
niczna, występując we wtorek, ale solista, da- 
jący koncert we Środę, dopuszcza SIĘ zbyt Ta- 
dykalnego zamachn na głęboko zakorzeniony 
konserwatyzia w tym kierunku naszych melo- 
manów. Skutki rzadko mogą być pomyślne, jak 
tego doświadczyła na sobie „p. Zofia Leliwa-Pi- 
larska, występując wobec nielicznej garstki słu- 
chaczy. Nie pomogła nawet przynęta w formie 
współudziału orkiestry 13 o. p. z dyr. Hockiem 
na czele i z ciekawemi nowaliami w programie, 
Sibeliusa i Sindinga. - i « 

P. Pilarska występuje tu nie po raz pierw- 
szy. Śpiewaczce bie brak głosu i nie brak szko- 
ły, natomiast brak wyższej kultury deklamacyi 
i frazowania. Wskutek tegu w programie, choć- 
by najstaranniej dobranym i wokalnie wykona- 
nym bez zarzutu, nastaje wkrótce pewna i 
dnostajność, gdy zarówno arya Pucciniego, jak 
pieśń Żeleńskiego ma tę samą barwę, ten 3am 
wałor uczuciowy. W tym kierunku utalentowa- 
na śpiewaczka powinnaby uzupełnić swoje stu- 
dya i rozszerzyć zasób środków ekspreszy), — 
dla których jej głos z pewnością okaże się 

tem podatnym. ? . 
=P. Walewski „EPE akompaniował śpie- 
waczce. zbierając również oklaski Jako kompo- 
zytor wdzięcznej pieśni, zamieszczonej W pro- 
gramie. t. 


Kronika. 
Dziś: 


Krakow, czwartek 7 listopada. 

Kałendarzyk kościelny: Amaranta męcz. 
i Fiorentego. 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 6 m. 41, zachód o godz. 4 min. 7; 
dłagość dnia godzin 9 min. 26. . 

Prognoza wiedeńskiej stacyi meteorologicenej: 
Galicya zachodnia: Przeważnie pogodnie, miejscami 
mgła, słabe wiatry, bardzo chłodno, w nocy mróz. 


Teatr miejski w Krakowie: „Szkoła* 


Z. Kaweckiego. 3 
Odezyt: W Uniw. Lud. P. Włodz. Nowaka 


chemii“ o godz. 71/5 wiecz. E 
7 pam © wystawy pośmiertnej Jana Sta- 
nisławskiego w Pałacu sztuk pięknych. 
Cyrk Edison: Przedstawienie kinemutograś- 
czne o godz. 8 wiecz. 


Repertoar teatru lwowskiego: Wę 
czwartek 7 b. m. po raz pierwszy „Mefistofeles*, 
opera w 4 aktach Arriga Boity (gościnny występ 
H. Zboińskiej-Raszkowskiej I A. Diauni). 


Otwarcie wystawy Stanisławskiego i jego 
uczniów maatąpi dzisiaj o godz. 11 przed połę- 


2. Nr 512. 


| O aaa l a 


dniem dla sób zaproszonych, poczem od godz. 1 
po poludniu wystawa będzie otwartą dla publicz- 
ności. Komitet, orządzający wystawę, ogłosi? jej o- 
twarcie artystycznemi afiszami, rozlepionemi wczo- 


raj po poładnin po mieście. 


Ze sfer artystycznych. P. Asta Mayerówna, 
utalentowana 
sczenica prof. Horbowskiego, zwróciła na się uwa- 
W przyszłym miesiącu 
„Taat 


sympatycznie znana w Krakowie, 
gg impresaryów włoskich. 


wystąpi p. Maysrówna w Parmie w 
micipale" w partyi Mimi w 


trach włoskich. 


Przeciw nieuprawnionym robotom. Stowarzy- 
szenio połączonych cechów murarskich, ciesielskich 


it. d. nadsyła nam następujące pismo z 
e umieszczenie: 


„Z powoda przeprowadzania w Krakowie ró- 
łuych robót instalacyjnych przez odnośnych przed- 
siębiorców wpływały do tutejszego Stowarzyszenia 
bardzo często zażalenia przemysłowców budowla- 
mych, że instaiatorowie wielokrotnie przekraczali 
zakres swego nprawnienia przemysłowego, wykonn- 
jąc roboty, które wchodzą już w zakres koncesyo- 
Bowanego przemysłu badowlanegu. Na interwencyę 
urzędu cechowego tutejszego Stowarzyszenia nade- 


sla? magistrat miasta Krakowa rozporządze 
miestnictwa z dnia 17 lipca 1901 r., wedl 
rego instalatorowie są uprawnieni 


supełnego wykończenia projektowanego pr 


Natomiast o ile wykonanie robót murarskich, po- 
łączonych z urządzeniem przewodów, a pociągają- 
eych za sobą nadwerężenie lub przerabianie kon- 
strukcyjnych części budynków, władza budowłana 
szyni zawisłem od przedłożenia i zatwierdzenia pla- 


au, to roboty tego rodzajn, podpadając pod 
koncesyonowanego przemysłu budowlanego 


skiego i ciesielskiego), muszą być przeprowadzone 
przez koncesyonowanych majstrów budowniczych, 


majstrów murarskich lub ciesielskich. 


IGNACY 


w Krakowie, przy 


Towarzystwo Stolurzy © Ralomyi Zebrzydowskiej 


zarejestrowane £ ograniczoną poręką. i 
„Wyroby krajowe i własne. Meble z drzewa Buszonego w Buszarniach parowych. Gwarantuje jakość. — 


„Cyganeryi*, oraz 
w partyi Micaeli w „Carmenie* Bizeta. Partye te 
śpiewać będzie p. Mayerówna także w innych tea- 


do wykonywa- 
nia robót murarskich, połączonych z urządzeniem 
przewodów, tylko wtedy, jeżeli s urządzeniem tych 
przewodów w takim zostają koniecznym związku, 
że ich wykonanie stanowi nieodzowny warunek do 


SOBOLEWSKI 


NOWA REFORMA 


dać powyższe rozporządzenie namiestnictwa do wia- 
domeści osób interesowanych, z tą uwagą, że wszel- 
kie przekroczenia przeciw temu rozporządzeniu bę- 
dzie traktował w myśl odnośnych postanowień u- 
stawy przemysłowej”. 


Za wydział Stow.: starszy eachów 
Tomass Bujas. 


Akademickie Koło T. S. L. odbędzie jutro ania 
7 b. m. w Collegiam Novum nadzwyczajne walne 
zgromadzenie, z następującym porządkiem dziennym: 
Odczytanie protokółn z ostatniego walnego zgroma- 
dzenia. Praca Koła w bieżącym roku szkolnym i re- 
forma gsekcyi odczytowej i czytelnianej. Wnioski 
Zarządu. Uchwalenie regalamina komisyi kontrolu- 
jącej. Wnioski i interpelacye. Uzupełniające wybory 
do zarządu, wydziału i komisyi kontrolującej. Po- 
czątek o godz. 7 wieczór, a o godzinie 71/4 bez 
względu na kompiet. Goście, wprowadzeni pizez 
członków, mile widziani. 

Włamanie do kantoru Eibenschitzów. P. Wil- 
helm Eibenschitz, bawiący w Warszawie, celem 
przyspieszenia Śledztwa ze strony władz rosyjskich 
za sprawcami włamania, zapowiedział awój powrót 
na dziś po południu, a równocześnie przysłał list, 
w którym podaje trochę szczegółów nowych, dotąd 
przez nas nie notowanych. Pisze on, że władze 
rosyjskie do jego przyjazdn w tej sprawie żadnych 
kroków nie rozpoczęły i dopiero wskutek starań 
p. E. śledztwo oddano właściwemn referentowi. 
Zarządzono zaraz rewizyę u jednego z podrzędnych 
bankierów, znanego policyi z tego, że nabywa po- 
dejrzanego pochodzenia papiery wartościowe i losy; 
rewizya nie dała jednak pożądanego rezultata. — 
Dalej zniesiono się telegraficznie z polivyą pruską 
w Katowicach i dowiedziano się, że schwytany tam 
Sobolewski podał jako wspólnika nie- 
jakiego Bieniaszewskiego z Nowomióń- 
Bka, znanego policyi warszawskiej. Wysłano na- 
tychmiast do Nowomińska agentów policyjnych, ce- 
lem przytrzymania Bieniaszewskiego, o rezultacie 
jednak pościgu nie jeszcze nie wiadomo. 

P. Eibenschiita dodaje na końca swego listu, że 
policya warszawsku wzięła się obecnie bardzo ener- 


tro mn- 


prożbą 


życie, 


nie na- 
ug któ 
wyasygno wało 
kwotę. 


zewodu, 


policyjnych w Podgórzu. 
zakres 


(murar- zebrania 


mona, nie Merniona. 


ul. Grodzkiej L 3. 


Wydział tutejszego Stowarzyszenia uchwalił po- | gieznie do śledztwa 1 wyraża nadzieję rychłego 
uwięzienia wszystkich sprawców. 

Śmiertelny upadek z automobilu. Wedłag o- 
powiadań świadków, wypadek aułomobilowy, który 
zdarzył się w Krakowie w nocy z niedzieli na 
poniedziałek, miał przebieg następujący: Na anto- 
mobilu, który obecnie ma dla przeprowadzenia prób 
krakowska straż pożarna, jechało kilka osób, mię- 
dzy innymi naczelnik straży pożarnej, p. Nowotny, 
zaś obok chauffera ślusarz zakładu czyszczenia 
miasta, Jan Buda, praktykujący na kierownika an- 
tomobiln. Automobil jechał średnią esybkością. Na 
skręcie ulic Lublicz i Aryańskiej wiatr zerwał ka- 
pelnsz Badzie, który, nie czekając, aż antomobił 
stanie, seskoczył, przyczem skok był tak nieszczę- 
śliwy, iż Buda, rzucony © ziemię, odniósł ciężkie 
obrażenia wewnętrzne i zawnętrzne. Mimo natych- 
miastowej pomocy, Buda nie odzyskał przytomności 
i w stanie nieprzytomnym przewieziony został do 
szpitala OO. Bonifratrów, gdzie walczył ze śmier- 
cią kilka dni w najwyższej gorączce, aż wreszcie 
we wtorek 5 b. m. o godz. 6 wieczór zakończył 


S. p. Buda był zatrudniony w kuźni zakładn 
czyszczenia miasta jako ślusarz. 
pochodził a Glin Małych w powiecie mieleckim, 
gdzie żyje jego ojciec. Pogrzebem zajmują się ko- 
ledzy zmarłego ze straży pożarnej, Na koszta po- 
grzebu é. p. Budy, jako dla robotnika gminnego, 
prezydynm miasta odpowiednią 


Wielkie zbiegowisko wywołali na rynku pod 
górskim dwaj młodzi węglarze, 
i Andrzej Jarosz. Wszczęli oni ze sobą kłótnię ne 
tle konkorencyi zawodowej, a sprzeczka zamieniła 
się wkrótce na tak zapalczywą bójkę, że nawet 
interwencya policyi była przez jakiś czas bezcelo- 
wą. Wreszcie udało zię żołnierzom policyjnym za- 
paśników ubezwładnić i odprowadzić do aresztów 


OQmyłka drukarska. W sprawozdania z walnego 
„Związku akademickiego* 
omyłka. Na wydziałowego wybrano p. Leona Mer- 

Promocya hr. Vettera, Z Wiednia telefonują: 


Z = 


zyn Towarów Bławatnych Towar do 


i gotowej Rontekcyi damskiej, oraz Pracownia SKAD wa ana mata 


jobjęło na własność 


Skład wyrobów meblowych 
i tapicerskich 


Był kawaierem, 


Józef Pietrnzinski 


wczolaj na doktora medycyny. 


wać, utonęli. 


niska starców, którzy poucieksli na dach, 


Ruch gwzejezdnych, 


witz z Wiednia, W. Umlaaf z 


Galicyi. K. Rościszewski z Tyrorówki. 


Bla, Z. Mas z lLimanawy. 


W, Mackowski z Kalisza. M. Niedzielska z 


Drabczyński z Kęt 


wkradła się 


Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alf. Wawrzecki, 


Zakład artystyczno-kzmieniarski 
- i budowiany 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako 
wię, posiada wielki wybór got: 

wych pomników spiastowca, gra 
nita i marmuru. Podejmoje się 
wykonania grobowców w miejton 
i na prowincji. 234 188 « 


+ 


w 


i 


- PRZYMIERZACZKA 


zdolna krawczyni, inteligentna, włada- 
jąca językiem polskim i niemieckim. 
potrzebna zaraz pod korzystnemi wa- 
renkami do magazynu pod firmą 
MARYA PRAUSS w KRAKOWIE 


Rynek 7. 1045 2 3 


szkoły realnej poszuka- 
Abi nt jo lekeyi. — Zgiosze- 
nia pod M. S. W. przyjmuje Administracya 
„Ń. Reformy“, 4897 6 6 


Do egzaminu inteligencyjnego * 


w całości, oraz do matury z działu fi- 
zyko-matem. i niemieckiega przygoto- 
waje słuch. III r. filoz. Jozef Kozłowski i 
(Poznańczyk). Zgłoszenia: Dom akade- 
micki, Jabłonowskich 10. 581 6 0 


4 VII kl. gimn, nie mają- 
Student cy się za co utrzymać, 
poszukuje lekcyi. Udziela także nanki 


gry na mandolinie za bardzo umiarko- 
wane wynagrodzenie. Zgłoszenia pod 


Stowarzyszenie nancycielel 


poleca nauczycielki Polki z wyższą mu- 
zyką, malarstwem, językami. 
Cherche jeunes françaises. 4931 3 3 


przy Brzeska, dom o 5 pokojach it. d. 
110 m. pola. Wiadomość: Żukotyński 
w Brzesku. 4949 2 2 


ze 4 503 83 0 Koron | s 
DO wydzierżawienia Józef Głada. ow, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4'— | 
B. Bolesłuwita. Para Czerwona, powieść w 2 tm . . . . >». . 240 
— Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom . . . « « « « » „ „. 120 
— EmisaryuSz, wspomnienie z r. 1838 , . . » « « s e so» F20 
— Nad Sprea, powieść . . . «. «i. aura aa e e » „ 120 
— Nad modrym Dunajem, powieść . . . . <... « « « 120 
J. U Niemcewicz. ywoty znacznych w XVIII wieku ludzi —'40 


Praktykant 


z akończoną II-gą klasą gimnazyain 
. Í a 
fub realną znajdzie umieszczenie w han- 


dla papieru Juliana Kurkiewi 
cza 
Kraków, Mały Rynek. OWA 4 4 * 


"Stare sztuczne zęby 


kupuje M. Brenner, Kraków, ul. Szpi- 


taina i. 9, I piętro. Z prowineyi szyb- |$ 


kiie załatwienie, sia a 26 


Skóta (fóblowikA 
Ceofili Rydlińisiej 


nl. Św. Jana 15, 1. piętro. 


przyjmuje każdego czasu dzieci w wie- 
ka od 3 lat do 7, zapewniając troskli- 
wą opiekę. 278 15 0 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagi 


ciąsu godziny. 


Oświadczamy 
że wyłączny skład na Kraków i okolicę 


pieców „Rauerbrand Meteor“ 


oddaliśmy firmie 


W. Halski, Kraków, Sukiennice, 


i żadna inna firma ani wprost, ani pośrednio wedłag naszych umów 
otrzymać ich nie może. 


TOW. AKCYJNE „MORAVIA“ 


dawniej J. C. Machanek, & Co. 


Ovdaoniciwa „Nowej Reformy” 


Do nabycia w Administracyi „N. Reformy“, oraz we wszystkich księgarniach 


Skład główny w księgarni G. Gehethnera i Ski w Krakowie. 


T EEY 


Rządowo r. 


fabryka Wód mineral. sztucz. S$? i specyalnych leczniczych 


R. RZĄCA I CHMURSKI © KRAKOGIE 


przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4 
wyralie pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przes toż Tow. 


wody mineralne sztuczne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHUBLERSKIEJ, SEE- 
TERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież 


specyalne lecznicze 1892 87 0 


jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz wody lecznicze normalna 
s przepisu Prof. Jaworskiego. 
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach, — Cenniki na żądanie franco. 


zprawniona 


a. 


ellońska 10. 


== NN m_n w rw 


| è 6$ 16 e 
Farby olejne „ 27 | lakier miw | Oliwy |- 
do podłóg Ę 3 EJ krajewej fabryki L. Ba- j y a È stajenne i ręczno 
7 i ; sł f , $ śś p a ranowskiego, do podłóg. | mineralne, = F Wi wS 
asa WOSKOWA r paies krajowe i » 
do podł 3 24. EES ES | Glazura bursztynowa | kaukaskie E 
g gis 423 G | ao podłóg od znanej fir- p 
c ą iŞ hug mj R orz Gaaden, | do maszyn. g 
Masa francuska | EZZZEE EE | nodaje tarbępałyskaa | huarere do ma 
warez wm | EP EISE Pea mian mame | 
. p — 
©. Fritzego | Oliwę Lecce. [E $e £ 
Parket Rose | < g g | busztynowo-otejno- | Otiwe rzepakową |- $: z 
WADIM | I ; É pE takierowa farba BZŹ ż 4 
zai ywa | zj i SPE | ge, pter ATR barci 
j 5 LAH 1 e m BZ środek da la erowap'a Wyłącana sprzedał nA É A 4 a s : 3 
i na posadzki ze © A s si CJE podiog, piryt pei Kraków i okolicę R PE- 8 s ge Farh w toczenia | 
S328= |B8F2 - | datmości i połysku, ber mem” JETRE Pę 1 
I „Linoleum“ 3 A $ e EEEE m R oa Sly, Rarbolineum © Li Ę pa BE „Peonsin* do tuczania | 
iarba spirytusowe - ta- CE SZ 35% F p wysycha pod gwaran- i 16 S SE È = bydła. | 
Hor ae "|B3SE8 BABE] m "| Mi  |25EĘiż Pom uan 
FM 21. < CH . 


Bliższa wiadomość w biurze adwo- 
kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 
ul św. Anny L 3. 


Osoba 


inteligentna, wieku średniego za małem wy- 
nagredzeniem jako towarzyszka i opiekonka. 
poszukuje miejsca, — M. 
Karmelicka 10. 


Piwnica 


2650 


Dom o Krakowie 


do sprzedania lub zamiany za majatek 


| Zakład pogrzebowy 
| 4 ANA RZEZEPEA„EH JZEGECP 


arry al tw. Tomasza L 4, tuż przy placa Szczepańskim, Filia: otica Kopernika L 6. — Telefon Kr 33L 


Zaklad podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok zo wazystkioh 
2921 141 0 


|LATARKI 


-  SREE > 


Poszukuje ię 
czątkujących. 


ziemski. 


416 72 0 
$., Kraków, ulica 
600 4 5 


461 16 O 564 6 O 


smy 


krajów europejskich. 
| ajm E 


Ź Bardzo wielka itość “Q 
D” osób polepeeyła swoje edrowie , 
é takowe uirsymuje przec utyiwanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- GAUVIN'A 


S Środek ularny od dłuższego Czasu, ekono: | 
miczny, jw ho oli Czyszczące krew, dajo się $ 
zastosować prawie we wszystkich chorobach chrò- 
H nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe $ 
$ katary, dreszcze, zatkania. zanik pokarmu u kobiet, 
b „ osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
© wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem fi 
trawieniui powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


PIGUŁKI CAUVIN są do nabycia we 
wszystkich większych epiekach świata, 

3 w PARYŻU : 

Faulourg Saint-Denis, 147 


B. prezydent Izby posłów hr. Vetter promował się 


Eksplozya na okręcie. Z Flensburga telegrafu- 
ja: Na okręcie „Blücher“ nastąpiła eksplozya, pod- 
czas której zginęło 8 ludzi, zań 22 odniosło rany. 

Rozbicie okrętu. Z Roquefort sur Mer telegra- 
tują: Parowiec „Legouet* w drodze do Bordeaux 
rozbił się w pobliżu wyspy Płeron. Kapitau i sze- 
ścia marynarzy, którzy usiłowali się w łodzi rato- 


Oberwanie chmury. Z Paryża telegrafoją: Jak 
z Perpignon donoszą, cberwanie się chmury spo- 
wodowało tam wylew. Woda dostała się do schro- 


Kraków, 6 listopada. 

KOTEL SASKI: L. Clére z Mysłowic, Z. Froehlich g 
Pragi. A. Krupski z Petersburga, M. Kraemer ze Lwo- 
wa, W. Kraiński z Perespa. J. Sringer z Zycych, A. Back- 
Żywca, R. Urbanik z Tar- 
nobrzegu, W. Rudl z Pragi, E. Paacer z Warszawy. J. 
Nowack z Wrocławia, A. Schreyer » Witkowic. W. Mer- | t 
mod Bt. Croix, S. Hasko z Petersburga, A. Floryanowicz 
a Czernichowa, M. HBażeński z Warszawy, M. Boros z 


HOTEL PGLLERA: J. Łuczkiewicz z Ropienh, X. J. 
Urbański z Tuszowa narod.. J. Mązolska z Zalesia (Kr, 
Pol.), J. Janczewska s Warszewy, Z. Jasieńska z War: 
szawy, J. Meboert z Lyonu, K. Michajlowicz z Przemy- 


HOTEL POD RJZĄ: Drowie Leonowie Jelacy z Miñ- 
ska, Dr C. Wusielkowski z Dobrowy górn, P. Merwart 
ze Lwowa, T. bar. v. Giesi z Cieszyna. B. Trzaske z Za- 
wiercia, H Jorden ze Skrzydlnej, Dr Stanisław Eliasz 
Radzikowski ze Lwowa, Fr. Ostrowscy z Cerkwi. Anwni 
Szymbor z Warszawy, Józef Rudowski s Krakowa, W, 
Brześcińsey z Radomia, 8 Wyręhowska z „Warszawy, 
ytomierza, 
A., Zalewski z Kalisza, Z. Noskowski z Warszawy. M. 
Michalski z Kalisza, K. Szczepańscy z Poznania, Janosz 
Brzeziński z Wrocławia, T. Świerkoweki z Kalisza, K. F. 

KÖTEL KRAKOWSKI: L. Fryze z siostrą w Warszawy, 
F. Wyrzykowski z Ostrowa, X. E. Świątek z Odrzyko- 
nia, M. Rieger z Kaciechowic, F. Miarkowski z Podwo- 
lnczysk, F. Włoczkowski z Tarnobrzega. Dr J. Nieć z 
Dobczyce, 8. Kuśmierczyk x Krakowa, J. Zdziechowska s 
Rzędowic (Krół. Pol.), H. Zaleska x Dąbrowy. J. Sells z 
żoną z Tytlisu, M. Krasiceka z Krakowa, K. Jaworski z 


torowy. Ceny umiarkowane. 
UWAGA: Magazyn w niedziele I 


p. Alfonsa Wawrzeckiego 


i poleca go łaskawym wzgłędom P. T. Publiczności. 


Kalosze rosyjskie = 
Kraków 


nauczyciela emeryta dla 
trojga dzieci szkół po- 
Wynagrodzenie otrzyma 
86 koron miesięcznie wraz z utrzyma- 
niem. Zgłosić się: Długosz, Borysław, 
lub Chmurowa, Kraków, ul. Grabow- 
skiego 3, między godz. 3—4. 


COIRIERY, OKULARY 
LORNETKI DAMSKIE 


z nejlepszemi szkłami polaca zakład optyczny 


L. NIEMETZ, 


Kraków, Szewska I. 2, 


wielka sncha, do wynajęcia zaraz przy przyjmuje wszelkie naprawy, Geny najniższe, 
ul. św. Jana, l. 26. 


4460 8 8 


najwytażerai nagruśdna 


Uzwartek, 7 Listopada 1907, 


Tłumacza, A. Chwalibóg z Jasienny, A. Chłopski s Tur- 
czyniec (Podole), A? Paklerska z Nadwórny. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński, 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń 6 listopada. Losy: a) procentowe: Austrynokie 
sakłada kred. z obl. pr. zroka 1880 3-pro. 265'—. Austr, 
zakł, kr. z obl, pr. z r. 1889 3-prc. 2y5'-—. Uregui. Du- 
naju z 1870 r. 100 złr, 5-pro. 2054*—, Węg. Banku hip. 
po 100 zir, 4-prc. 243'—. Pozyczwa serb. prem. po 100 fr. 
2-prc. 98*—. b) bezproc.: (Basilica) 6 zł. 1940. Zakł. 
kred. dia b. i p. po 100 zł. 437'--. Clary 40 zł. m. k, 
153—. Pożyczka m. Insbruza 20 æ. Bl'20, Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. v5*—, Pożyczka m, Lublany 20 zł. 60*75. 
Ofen 43 zł. 218:—, Palffy 40 zi. 18460. Czerw. krzyża 
atztr. T. 10 zł. 44:60. Czerw. krzyża weg. Tow, Ń sł. 
26,25. Losy fund. arcykB. Rudolfa 10 zł. 68—, Salma 
26 zł. m. 220'—. Pożyczka Salcburga 20 zł. 84*—, Tu- 
reckiu oblig. prem. kolej. po 400 fr. 182:50, Losy kom, 
m. Wiednia g 1874 r. 470' — 

Berlin 6 listopada. Anstrysokie banknoty 8525. Spiry- 


u ——, 
Paryż 6 listopada. 8-prc. Renta 9482. Mąka 81:95, 


NADESŁANE. 


(Artykuły w tym dziale mie pochodzą od 
redakcyi). 


HH, kilo bardzo dobrej swewej Ala 5.50 
przesyła do każdej stacyi handel 


JÓZEFA LITAWSEIEGO 


Kraków, plac Szczepański 1. Stary Teatr. 


Doskonałość kawy zagwarantowana. 
594 8 0 


(Więla ZAMKNIĘN. 720280 


w Krakowie; 
Wiślna 3, 


261 76 0 


ji kl. VII nie mając środków do 
Uczeń życia, prosi o lekcye lub jakie- 
kolwiek zajęcie. Zgłosz. pod jan przyj- 
muje Adm. „N. Reformy“. 598 8 3 


Akademik 


posankuje lekcył w Krakowie. 
Zgłoszenia pod B. P, przyjmuje Administr 
N. Reformy. 809 36 0 


Lekcy] Języku niemieckiego 


oraz pomocy we wszystkich przedmio- 
l tach z niższego gimn. lub szkoły wydz. 
ndziela b. uczeń wyż. gima. niem. w Cie- 
szynie. Antoni C., Kraków, ul. Długa 29, 
z parter. 532 24 O 


A-B. 


L. W. 101706, 4772 8 0 


wie Konkan. 


W celu nadania jednego galicyjskiego 
miejsca tunduszowego w c. k. Akademii 
Maryi Teresy w Wiedniu ogłasza się 
niniejszem konkurs. | 

Kto więc życzy sobie umieścić w a- 
kademii syna lub m4odzieńca poruezo- 
nego opiece winien wnieść do Wydziału 
krajowego prośbę najdalej do dnia 10 
listopada 1907 włącznie z następującemi 
warunkami: h 

1. Metrykę chrztu należycie uwierzy- 
telnioną na dowód źe tenźe ukończył 
rok ósmy 8 mie przekroczył roke dwu- 
nastego swego Życia. 

2. Świadectwem szkolnem na dowód, 
że kandydat ukończył z dobrym postę: 
pem przynajmniej trzecią kiasę szkół 
pospolitych tak zwanych dawniej nor- 
malnych. Jeżeli kandydat uczył się do- 
tychczas prywatnie, należy dołączyć 
oprócz świadectwa szkolnego Świadectwo 
moralności wydane przez miejscowy 
Us;ząd parafialny. y 

3. Świadectwem lekarskie o stanie 
zdrowia kandydata wystawionem przez 
c k. protomedyka lub c. k. lekarza 


powiatowego tudzież poświadczeniem 
szczepienia lub przebycia natnralnej 
ospy. 


4. Świadectwem o stanie majątkowym 
wydanem przez miejscowy Urząd para- 
fialny a zatwierdzonem przez Zwierzch- 
ność gminną i c. k. Starostwo powiatowe 
w którem wyrazić należy, czy kandydat 
ma rodzeństwo i jak liczne. nakoniec 

5. deklaracyę proszącego, że w razie 
przyjęcia do akademii sprawi kandy- 
datowi wyprawę i będzie płacił do kasy 
zakładowej na uboczne wydatki coro- 
cznie po 500 Koron. 

Program akademii oraz informacye 
o szczegółach wyprawy dla ucznia mo- 
żna przejrzeć w Archiwum Wydziałn 
krajowego (Gmach sejm. na dole). 

Przyjęcie do Akademii nastąpi w cią- 
gu roku szkoluego 1907/8. 

Podania wniesione po upływie ter- 
minu konkursowego lub też na ręce 
innej władzy nie będą uwzględnione. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 16 października 

1907. 


Piotrowski. 
Rządca dmkami L. K. Górski. 


